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ur.2G sierpnia i015r. w Czarniżu wojewódz­
two bydgoskie.
Wybuch Ii-ej wojny światowej zastał Ją mężatką wyohownjąoą dwoje 
.jałyoft dzieci. lieszkała z mężem 1 dziećmi u swoich rodziców w 
Czarniżr. .a iarii Jmll, po powrocie z kampanii wrześniowej praco- 
wał w cegielni. Ys 194\r. w sarcu został przez Arbeitsamt wyznaozony 
do pracy przymusowej u Niemca Gentscha Paula w Chojnicach, gdzie 
codziennie dojeżdżał z oddalonego około 25 km Czarniża.
‘•aria nie tilala wygórowanych wymagań. Niewolnicze wynagrodzenie 
męża i dorywcza praca Marii u okolicznych gburów zapewniały im mini­
mum e zystencji. \ tedy jeszcze nie .iy tlała, że czeka ją Igs ciężki, 
twardy i nieubłagany, że przyjdzie jej dzielić los żołnierza - narty- 
zan ta.
12 września 1942 roki/ aresztowano jej męża za rzekome podburzanie 
ludiio^cl polskiej przeciwko Niemcom i jednocześnie za odmowę przyję­
cia niemieckiej yblkslisty.
iiył on początkowo więziony w Chojnicach, gdzie usiłował zbiec ale 
ucioozka aię mu nie powiodła, zoatał ujęty i odtransportowany do 
gdańskiego vięzlenia na Karnwall 7. Od tej pory cały ciężar utrzyma-
nia siebie? i dzieci spadł na jarlę.

c. . d  . ^ 1

i
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Nie była to sprana prosta. Lar la nie pracowała zawód ono, nie miała 
bowiem przygotowania, lo -racy żawo !ov;oj • Praca u okolicznych gospo- 
arzy musiała jej zapewnić skromni egzystencję.

V początkach grudnia i942r. mężowi Jej udało się zbiec z gdańskiego 
więzienia, Na ciche pukanie w oleimy zimowy wieczór, otwiera ośnie­
żone drzwi i własnyt oczom nie wierzy, GBiłf jej mąż, nieogolony, 
brudny w więzieanym drewnianym obuwiu nieludzko zmęczony.

V
Rozbiegane nerwowo oczy zdradzają niepokój, niby i: tropionego

/  /

zwierza. *qż i żona >adają sobie w ramiona, zapominając na chwilę 
o wszystkim c\ ich otacza. oiłoaąv.3zy z pierwszego wrażenia, niąt 

relacjonuje arii sytuację w jakiej sit; znajduje. Oboje uświadamia-
♦

ją sobie, że w każaej chwili może si? tu zjawić policja, poszuku­
jąc zbiega, od chwili ucieczki upłynęły bowiem już 2 doby. 
jiozwa, ają więc wspólnie nad możliwością ukrycia się. - ii bowiem 
nie jest zdolny do dalszej podróży, ponieważ od drewnianego więzien­
nego obuwia, wystąpiły pod całymi stopami krwawe pęcherze.
W tej sytuacji postanawiają urządzić w .stodole w słomie tymczasowe 
schronienie, gdzie mógłby przebywać aż do ozdrowienia zbolałych 
nóg.
Ma .Marię spadł dodatkowy kłopot ukrywania :ęża. Tak trwało do
10 rudnia 1042 roku. PosU iowili bowiem, że najbezpieczniej będzie 
w lesic się ukrywać a jednocześnie w razie ujęcia nie będzie niko- 
mu 3zkudził. odziny polskie bały się uL:ry. at ludzi ściganych przez 
Niemców, z tej prostej przyczyny, że w razie wsypy dzielili oni 
los tego, którego ukrywali,

s «Odtąd Maria wśród zii owych śnieżnych nocy v,ynosiła do lasu poży- 
wionie mężowi, który d n i e m  i nooą przebywał w zbudowanym przez 

i siebie niewielkim bunkrze w prywatnym lesie Józefa W er ech ©w sklego 
z Czarni&a* Przez cały czas była ustawicznie nękana przez ciągłe

rewizje za zbiesla .
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straszono Ją obozem koncentracyjnym w przypadku gdy męża aic zdo­
łają ująć. ic przyznawała ię, /e cokolwiek wie o mężu a jedno­
cześnie była stale przygotowaną na wszystko najgorsze. Pełniła 
funkcję ł cznif ' i wywiadowcy swe o ęża. Utrzj .y ała ko tał*:ty 
z ludźmi zaufanymi, którzy wspierali Ją moralnie i materialnie.

t M
iv Ona to 2 lutego 1943 roku za pośrednictwem Michała Niemczyka i
v ułady ława Sielskiego skontaktowała mnie z Lrnllem, Obaj wówczas 
ukrywaliby sit nie wiedząc o sobie. Odtąd datuje się geneza od­
działu partyzanckiego .lila Cysewskiego pod Czarnikom.
Jnia 25 maja 1943 roku w leśnictwie Olszyny w rewirze Nr 157 - 
iiaria Cysewaka wśród zgrupowania partyzantów składa przysięgę do 
Tajnej Or anizaoji l-ojskowej Gryf Pomorski" przyjmując pseudonim 
"iiasia". Teraz już niejako pod rygorem wojskowym przyjmuje powie­
rzone joj prsos Oddział obowiązki łączniczki oddziału. Odtąd

. ze zdwojoną eaergią stara się pogodzić obowiązki matki i łącznicz
t

iii, którą to funkcję wykonuje przy współudziale kilku młodych 
wówczas dziewcząt.
’** ozerwou 1944 roku, Maria będąc umieszczona na liście do wywozu 
do obozu, zduszona była wraz s dziećmi szukać schroni' nia w lesie 
w partyzanckim bunkrze.
R pełni zaznała rozkoszy partyzanckiego życia, dzieląc dolę i nie 
dolę współtowarzyszy. Ciągła obawa o dzieci i męża przed ekonspi 
racją spędzała jej son z powiek i wycisnęła niejedną gorzką łzę.

v
Ozlś po latach pozostały apomulenia i stargane nerwy.
Przód zbliżający^ się frontem, dnia 27 października 1944r. Laria 
v trosce o dzieci przed zbliżająoą się ziaą opuszczą partyzancki 
bunkier i chroni się z dziećmi u swej siostry w Chojnicach 1 tam
docze-ała wyzwoienla.
Aeraz nuż sądziła, że skoiozyła się wreszcie długoletnia udręka.
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Z utęsknienie: a zarazom z trwo q oczekiwała wia Jomości o mężu. 
iJie miała bowiem w ciągu ziosy od niego wiadomości, miao to podświa­
domie oczekiwała oodzień jego powrotu. P$wrotu z partyzantki, 
w której odsłużył 808 dni, ona z$ś była łączniczką w jego oddzia-

«
le przez 314 dni. .

♦Los jednak bywa złośliwy, ilaria jeszcze długo wyglądała powrotu 
męża, wrócił dopiero w grudniu 1947 roku.
Historyk po lutach napisał:
/... ^ 11 Cysewskl, dziś emerytowauy robetaik Państwowego Gospo­
darstwa Rolnego, członek Związku bojowników o Wolność i Demokra­
cję, za swą patriotyczną postawę w pierwszych dnia cii po wojnie 
nie tylko, że nie spotkał się z uznaniem, ale stał się ofiarą coI
najmniej tragicznej pomyłki, która w konsekwencji przyniosła jemu 
dodatkową dwuletnią rozłąkę z rodziną, zduszając do pobytu poza 
ranloa i krajt .../ 1/ h

Okazało się, że zbyt śmiałe snuła plany życia po wojnie, w wyzwę- 
lonej Ojczyźnie. Jej pasja życia 4 właściwy optymizm pozwoliły 
jej przezwyciężyć piętrzące się trudności.
laria Cysewska od roku 1905 Jest członkiem ZBOWiDu a mimo to 
miała trudności w uzyskaniu zaświadczenia kombatanckiego stwierdza­
jącego jej udział w ruchu oporu. _____
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Nazwisko i imie: CYSEWSKA MARIA 
BIOGRAM:
Cysewska Maria z d. Warsińska ur. 26 sierpnia 
1915 r. w Czarniżu woj. bydgoskie (dawny powiat 
Chojnice). W roku 1938 zos.ta/a żona Emila 
Cysewskiego. Ukrywana męża po jego ucieczce z 
wiezienia w Gdańsku na przełomie listopada i 
grudnia 1942 r. 25 maja 1943 r., wraz z cała 
grupa Cysewskiego, w leśnictwie Olszyny złożyła 
przysięgę do TOW "Gryf Pomorski". Przyjęła 
pseudonim "Basia". Podjęła obowiązki łączniczki 
oddziału. Współpracowała z Zofia i Władysława 
Lewińskimi. Kolportowała prasę konspiracyjna. W 
czerwcu 1944 r., bedac umieszczona na liście do 
wywozu do obozu, zmuszona była wraz z dziećmi 
szukać schronienia w lesie w partyzanckim 
bunkrze w oddziale "Sokoła" (męża). 27 
października 1944 r. opuściła bunkier i 
schroniła sie z dziećmi u swej siostry w 
Chojnicach, gdzie doczekała wyzwolenia. Jej maż 
powrócił w grudniu 1947 r. z Uralu.

Od roku 1965 jest członkiem ZBoWiD.
(Relacja Władysława Kuleszy)
(K. Ciechanowski: Był taki czas, kiedy las był 
moim domem - informacja w teczce osobowej)
(Wg relacji Z. i W. Lewińskich - teczka nr K-160
- informacja w teczce osobowej)
(Relacja Władysława Kuleszy (krótka wzmianka) - 
w teczce osobowej Emila Cysewskiego, nr 
M-346/958)
(Pomerania 1975 nr 5, s. 22 - informacja w 
teczce osobowej)
(Fotografia - informacja o tym w teczce 
Władysława Kuleszy, nr M-33)
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